
. Samotność 

  
Samotność... 
Tak bardzo nie chce jej dotknąć. 
Choć zdarza się... 
Coraz częściej... 
Coraz głębiej... 
Zapadam w nią... 
Nie mogę wyjść... 
Ratunek... 
Nie nadejdzie nikt... 
By uratować mnie... 
Odmienić los... 
 

 

 

 

. *** 

  

Mam dość życia w tym domu, 
To co czuje nie podoba się nikomu. 

Mam ochotę wziąć rzeczy i iść w świat. 
W samotną drogę... 

W głowie myśli tony... 

Mogę wszystko, a zarazem nic, 

Ja już nie mam nic. 

Czy ktoś mi pomoże? 

Chyba nikt... 

Sama obrałam taka drogę 

I nie zatrzymam się... 

  

 

  

1 

2 



.*** 

 
Ciemność okrywa moją duszę, moje serce. 
Pragnę być normalna, być sobą. 
Lecz zło wygrywa z marzeniami. 
Mroczny aniele zostaw mnie choć na chwile. 
Bym mogła poczuć przyjaźni smak, 
Pozwól mi zamarzyć chociaż raz, 
Poznać miłości smak. 
Proszę chociaż raz... 

  

                                               

 

Rikka  
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